a pocztowa uiazczona gotową. 
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ika słów 
my znów do Was, Drodzy 
icy.. Idziemy do Was z ser- 
wartym i oddajemy wznowio- 
czilos Trybunalski do Waszej 
—hycji. 
2. $j 


jest on własnością wydaw- 
lub też jakiejś partii czy też 
Jest własnością całego spo- 
stwa piotrkowskiego, stojącego 
emancie wskazań Marszałka Smi- 
Rydza dla podciągnięcia Polski 


wszys -y, którym dobro kraju 

[mieszkańców leży na sercu— 
J Í współpracują z nami, gdyż 
fybunalski otwiera dla nich 


my. 

aąfijąc po kilkutygodniowejprzer- 

dniu dzisiejszym w Wasze 

zytelnicy, Głos Trybunalski, 

Ñ przede wszystkim o popar- 

W bralne i zachętę w ciężkiej 
iermikarskiej, szczególnie ná 


so! 


Trybunalski będzie Waszym 
felem, 


y e o wszystkich bolączkach 


„łacht skończył 
" swą karierę 


i jeślN. 2741 Najważniejszym wyda- 
od fw wewnętrznej polityce niemiec- 
fw tej chwili dawno zapowiadane 
A dr. Schachta. i 

iniaft na własną pośbę otrzymał zwol 
stanowiska. ministra gospodarki 
Í, zachował jednak stanowisko 
anku Rzeszy i poźostał w rządzie 
ister bez teki. 


GEN. GOERING. 
dr. Schachta oznacza podda- 
sekiego życia gospodarczego pod 
komendę Goeringa. 


Weszli 


WARSZAWA. 2711, Z dniem dzisiej- 


szym rozpoczął się okres parlamentaryz- 
mu. W godzinach popołudniwych ukaza- 


DFB 


ło się zarządzenie P. Prezydenta R, P, o 
zwołaniu sesji Sejmu i Senatu. Równo - 


śmy w okres prac 


Seimu i Senatu 


cześnie przesłany został do obu Izb nowy 
preliminarz budżetowy i szereg projektów 
ustaw. 

W związku ze zwołaniem sesji rozpo - 
czął się juź «a terenie parlamentu rtich 
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Od czterech dni bez zmian 


Nie ma wieści o Douglzsie 


WARSZAWA. 27.11, Polski samolot ko 
munikacyjny, który we wtorek lądował na 
terytorium Bułgarii dotąd się nie odnalazł 
mimo trwania energicznych poszukiwań. 

Jak dotąd zdaje się wskazywać ślady — 
samolot pawinieą sie; znajdować w £órąch, 
Pirymu. Ale znaleźć go dość trudno, bo 
poszukiwaniom nie sprzyja pogoda, panu 
ją mgły i pada śnieg. 

Razem z wieśniakami udział w ekspedy 
cjach biorą policjanci i Żołnierze, Kito 
mógł, uzbroił się, bo górz Pirymu — to 
dzikie leśne pustkowia, w których moc 
jest dzikiego zwierza i roi się od wilków i 
niedźwiedzi, 

Samoloty ratunkowe działać przestały. 


I nic dziwnego: w górach Pirymu panują 
obecnie zawieje Śnieżne nie tylko fatalne 
dla poszukiwań, ale nawet dla lotów. 

Nie można też nie powedzieć o miejscu 
lądowania statku powietrznego, bo podob 


4 q0 wankot potory. słyszano nie tylko na 


zachodnim stoku gór Perimu, ale podobno 
i na wschodnim, W tych warunkach nale 
ży powedzieć, że nie nie wiadomo zarówno 
o miejscu lądowania, ani tym bardziej—w 
jakich nastąpiło. 

Do niedawno utrzymywało się przekona 
nie, iż Douglas osiadł na zachodnim stoku 
górskim mniej więcej na wysokości 2.700 
metrów nad poziomem morza. 


Po nieudanym zamachu stanu we Francji 


Rząd walczy z „białym kapturem“ 


PARYŻ, 27.11, Policja francuska doko 
nała sensacyjnego aresztowania, zatrzymu 
jąc z polecenia ministra spraw wewnętrz- 
nych Księcia Pozzo di Borgo. Nazwisko 
księcia, który swego czasu był przywódcą 
prawego skrzydła „Krzyża Ognistegq', 
stało się o statnio głośne wobec oskarżeń, 
jakie rzucił na płk. de la Rocque. Areszto 
wanego księcia łączyła przyjaźń z zatrzy 
manym dnia poprzedniego gen. Duseig - 
neur 

Sędzia śledczy, podczas przesłuchania, 
zakomunikował ksiąciu, że jest on oskar 
żony o naieżenie do tajnego stowarzysze - 
nia o występnych celach. 


Książe przyznał się, że był wicepreze- 
sem t.zw. „komitetów samoobrony“ stwo 
rzonych przez prawicę francuską dla ochro 
ny swej pracy politycznej przed komunis 
tami, Książę opłacał czynsz za lokal zwiąż 
ku, 

Policja nadal przeprowadza liczne rewi 
zje, Odkryto piwnicę, do której wejście 
było zamaskowane niedawno postawionym: 
murem z cegły, Do zamykania pownicy słu 
żył wielki blok żelazo - betonowy. Mecha 
nik zajęty przy skonstruowaniu bloku, oś 
wiądczył, że polecił mu ti zrobić syn kiero 
wnika młyna. 


Przed operacią przyznała się do zamordo- 


RIO DE JANEIRO. 27.11, Do rzadszych 
wypadków w dziejach kryminalistyki nale 
ży zaliczyć wypadek, jaki zaszedł w Porto 
Alegro. 

Niejaka Erna Nogens, przed operacją, 
jakiej miała się poddać, przed lekarzem, 
który ją uprzedził, iż operacja jest bardzo 
ciężka i może się nie udać, zeznała, że jest 
morderczynią swego męża, a oskarżyła nie 
winnie o tę zbrodniz swą córkę i zięcia. Ze 
zmanie swe powtórzyła Nogensowa . przed 

wezwanym przedstawicielem policji. 


męża 


Jak przewidywał lekarz, chora po ope- 
racji zmarła. Wdrożone dochodzenia wyka 
zały, że Nogensowa zamordowała swego 
męża przed 12-tu laty, 'a bojąc się oczeku- 
jącej ja kary, rzuciła podejrzenie na swą 
córkę i zięcia, obciążając ich swymi zema 
niami, 4 

Sąd przysięgłych skazał oboje na karę 
więzienia po lat 28, W tej.chwili wdrożo 
no rewizję procesu, która ma zwolnić ska 
zanych. niewinnie, którzy, już przebyli dwa 
naście lat w więzieniu. 


Rok XIV Cenə 10 gr. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: > . 
Piotrków Tryb., ' egionów 2, 
tel. 10-55. 4 


REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 — 10 


ADMINISTRACJA CZYNNA: : 
od godziny 8-ej do 1%ej. 


MOW Zz 1: ty grade z ah c" 
CENNIK OGŁOSZEŃ: | 
Za wiersz milimetrowy (jednoszpalto- 
wy) — 40 gr. Pierwsza strona i tabel 
ryczne o 50 proc, drożej. F 
Drobne: 10 groszy za wyraz, Poszuliu 
jącym pracy: 50 proc, taniej, 


Prenumerata miesięcznie 


2.50 


przygotowawczy. Na pierwszym miejscu 
figuruje tutaj sprawa kiubu O,Z.N. 

Zebranie tego klubu ma się odbyć w po 
niedziałek, 

Komisja organizacyjna pod 'przewodniet | 
wem sen. Olewińskiego opracowała już sta | 
tut klubu, oparty na zasadzie ścisłej dyscy, 
pliny i solidarności w zasadniczych spra- | 
wach politycznych. 


220 CZŁONKÓW OZN. ? 

Zaproszenie na to zebranie otrzymali 
wszysty posłowie i senatorowie, którzy 
zgłosili formalny akces do „Ozonu”. Tlość 
ich wynosi około 220, co stanowi przesz 
ło dwie trzecie ustawowej liczhy postów i 
senatorów. 


KOC CZY, CAR ? 

Z tych arytmietygznych ozważań wysia 
wają niektórzy wniosek, że z chwilą pow 
stania klubu „Ozonu”, decydującym czym 
nikiem w Sejmie będzie płk. Koc, a nie 
marszałek Car. 

Krążą nawet pogłoski o zamierzonej se: 
zygmacji marszałka Cara. 

Obiega również pogłoska, że marszałelc 
Prystor obejmie przewodnietwo kiubu „O- 
zonu“ w Senacie. 


Pożar dwu fabryk w Łodzi 


ŁÓDŹ, 27,11. W ciągu ubiegłej nocy wy 
buchł pożar w dwu fabrykach łódzkich. 
Przy ul. Rzgowskiej zakłady przemysłowe 
należące do firmy W. Stolarow, oraz przyj 
AI. 1-go Maja 46, fabryka Frysa. 

Ogień który trwał do rana został opamai 
wany przez straż ogniową, która nie do= 
puściła do jego rozprzestrzenienia się. 

Straty w obu wypadkach nie są zbyt zna 
czne i nie przekraczają 50,000 złotych. 


Pod Łodzią urodził się 
potworek 


ŁÓDZ, 27.11, We wsi Babice pod Łodzią 
w zagrodzie wieśniaka, Karola Gronzuma 
urodziło się cielę, posiadające dwie głowy, ` 
Potworek żył około godziny. Potworka 
przewiózł wieśniak nastzpnie - do Łodzi, 
gdzie za 10 złotych sprzedał łódzikiemu in 
stytutowi przyrodniczemu, który spreparu. 
je szkielet, sóra zaś potworka zostanie wy , 
pchana. 


Orły napadły na dziecko 


KRÓLEWIEC. 27.11. W okolicach Olity 
na Litwie został zastdzelony duży orzeł 
morski, którego skrzydła miały 2.20 m. 
rozpiętości, Również w lasach okolicz- 
nych zauważono kilka orłów, z których je 
den zaatakował nawet małe dziecko, Oso- 
bom nadbiegłym z pomocą udało się dziec 
ko uratować. 


PROROCTWO, 


Warsz. „Dz, Nar.*: 

Zarówno „Legioniści*, jak i „Peowia - 
wy" gotowi są pójść na drobne poprawki 
w budowie i funkcjonowaniu systemu. Go 
towi są wypowiedzieć półgębkiem pewne 
obietnicy, które mile łechcą ucho szczegól 
nie „demokracji polskiej“ 
żory pewnych możliwości zgodniej. 
mią współpracy na przyszło: 

Zgadzamy się z p. Niedziałkowskim, że 
„Polska musi wyjść poza ramy systemu, 

| musi system zlikwidować”, 

Polska to niechybnie uczyni, ale nie na- 

| leży się spodziewać, aby' nastąpiło to na- 
zjazdach legionowych, czy peowiackich, 

za zgodą i z przyzwolenia tego środowis- 
ka 

Nastąpi to na zupełnie innym gruncie i 
iw zupełnie innych okolicznościach. 


W POLSCE WYPADKOM BOŻYM 
OTWORZONA BRAMA... 


„Gazeta Polska“: 

Szkoła Piłsudskiego — to nie były ko- 
Szary, to była wysoka akademia, lecząca 
stare przywary ducha polskiego; zmierza 
łą do postawienia charakteru na równi z 
imtelektem. 

Piłsudski obalił nałóg uważamia każdej 
siły wrogiej za słońce, a własnej za moty 


~ Niezmienhą grangardą wszystkich bo - 
jów Piłsudskiego w Polsce wskrzeszonej 
był jednak zastęp, który wprowadził do 
niej w wyniku swej pracy przedwojennej i 
wojennej — zastęp znany pod nazwą legio 
nistów i peowiaków. 
„- Zmieniło się niejednokrotnie ukształto 
vanie sił; skrzydła tej armii falowały zmien 
mie; czasem rozrastało się Szeroko i głębo 
ko skrzydło lewe — czasem przychodziły 
odwody od prawego. 
` I zawsze w wyniku tych falowań nara - 
stał korpus główny, rekrutowany według 
doboru psychicznego. 

W sytuacji dzisiejszej grać będzie na 
szali wypadków i ten również spośród wiel 
kich dorobków życia Piłsudskiego: szkoła 
charakterów, przenikniętych zmysłem re- 
alizacji. „Wypadkom Bożym otworzona 
brama“? Być może. W tej bramie stoi je 
dnak niezła załoga: stara wiara legionowo 
peowiacka. 

Trzeba jednoczyć wysiłek narodu, trze 
ba go ująć w kadry zorganizowanej woli 
do tego wzywa Naczelny Wódz. Wszyscy 
się zgadzają, że to jest rzecz dobra, świę- 
ita i konieczna... 

* Czyż tedy ma się robić, „aż się zrobi sa 
ma“? Nie. My będziemy ją robić i — jak 
bywało — znowu narosną nasze szeregi. 
zamiast się wykruszać, 
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Dyktatorem Polski jest miłość Oiczyz 


Wszyscy, którzy wracają z Warszawy 
po ostatniej niedzieli, stwierdzają z ulgą 
że atmosfera się oczyściła, Po paru tygod- 
niach wyjątkowego napięcia ludzie prze- 
stali sobię nareszcie powtarzać z ucha do 
ucha najbardziej niesamowite plotki. Nie 
które odezwania czynników decydujących 
— 0. których dowiedzieiiśmy się zresztą do 
piero za pośrednictwem prasy zagranicz 

j statnio zjazd wileński Peowia - 

y nieco horyzont i rozpędzi- 
ły najczarniejsze chmury. 

Czy na długo ? — nie wiadomo. Daj Bo 
że — aby jak najdłużej. 

O czymże to już nie mówiono przez os- 
latnich kilka tygodni ? i 


Na froncie 


Ze Stronnictwa Narodowego 


Jak się dowiaduje ag. „Echo“ w Stron 
nictwie Narodow. trudności wewnętrzne W 
dalszym ciągu się pogłębiają. Znawcy. we 
wnętrznych stosunków twierdzą, że jest to 
związane z odsunięciem się W- zacisze na 
pewien czas Romana Dmowskiego nie za- 
dowolonego z ostatnich wyborów władz na 
czelnych Stronnictwa. 

Rozwiązanie kilku Zarządów Powiato- 
wych przez władze administracyjne oraz 
zakaz urządzania masow. zebrań tego 
Stronnictwa świadczy, że zajęte słanowis 
ko'w dniu święta 11 listopada nie było for 


tunne i tym się tłumaczy upadek wpływów , 


prezesa Kazimierza” Kowalskiego. 


Dlaczego ludowcy nie poszli 
i nie pójdą na zamek 


Najnowszy numer naczelnego organu 
Stronnictwa Ludowego, który pozostaje 
pod naczelną redakcją prezesa NKW, 
stronnictwa M. Rataja w artykule „Przed 
stawiciele PPS. u Prezydenta R.P,“ stwier 
dza, że wiadomości, jakoby przódstawicie 
le Stron. Ludowego mieli także udać się w 
najbliższym czasie do P. Prezydenta R.P,— 
nie odpowiadają rl awdzie. 


Po utracie ukochanego zabiła rywalkę 


km Sąd skazał artystkę na 3 lata więzienia 


WARSZAWA. — Zakończył się proces 
rosyjskiej aktorki Niny Zieleckiej oskar- 
żonej o zabójstwo swei rywalki śpiewaczki 
teatrzyku rosyjskiego, Niny Bielicz, 

„Zielecka przed paru laty porzuciła swe- 
go męża, zakochawszy się w urzędniku 
Białogórskim. Zdradzony mąż starał sie 
przyjść żonie z pomocą materialną. Bie- 
Tecka jednak postanowiła uzyskać samo- 
dzielność i zaczęła występy na deskach 
scenicznych. Białogórski stale goszczący 
u Zjeleckiej poznał jej serdeczną przyja- 
ciółkę, Ninę Bielicz, która bardzo przypa* 
dła mu do gustu, 


Zaniedbywana kobieta próbowała od- 
zyskać utracone szanse, nie mogąc jednak 
te osiągnąć zdecydowała się na bezpo- 
fiednią rozmowę z rywalką. spotkanie 
roszło do skutku. Obie kobiety jednak 
postanowiły poddać się rozstrzygnięciu 
Blałogórskiego. W drodze do mężczyzny 
między rywalkami zaszło jakieś bliżej nie- 
wyjaśnione nieporozumienie słowne, w 


aa 


Kwiaty sztuczne 


w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 


wyniku którego Zielebka zabiła 4 strzała 
mi rewolwerowymi spiewaczkę. 

Na rozprawie sądowej obrońcy oskar- 
żonej podkreślali stan wybitnego wzbu- 
rzenia i rozgoryczenia, który stał się za- 
sądniczym tłem zbrodni. Te motywy zde- 
cydowały o względnie łagodnym wyroku 
3 lat więzienia. 


Nielegalne druki, powielane przez nie- 
znaną rękę ulotki mają tę właściwość, że do 
cierają tam, gdzie prasa jawna dotrzeć 
nie może. 

A poza tym jest faktem, że takiej zakon 
Spirowanej bibule wierzy się bardziej, niż 
prasie jawnej, oficjalnej, 

— Bo to dzienniki mogą pisać prawdę? 
Przecież cenzura nie pozwoli! —mówi je- 
den z drugim poczciwy obywatel i wycią 
ga rękę po wyświechtaną wielokrotnym 
czytaniem ulotkę i nadstawia skwapiiwie 
ucha na wszelkie plotki i nowinki. 


A rezultat jest żałosny: ludzie nie mogą 
spać, bo lada chwila spodziewają się „krwa 


politycznym 


Postulaty Stronnictwa Ludowego, m. in. 
postulat zmiany ordynacji wyborczej į mo 
wych wyborów do Sejmu į Senatu, były pu, 
blicznie wielokrotnie wysuwane i są znane 
tak czynnikom państwowym, jak społe - 
czeństwu. Wystrczy przypomnieć choćby 
Nowosielce, gdzie w czerwcu ub. roku w 
obecności 200 tysięcznej masy chłopskiej 
wręczony został memoriał z postulatami lu 
dowymi Marszałkowi Śmigłemu — Ry- 
dzowi. 
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Znany chirurg przejechany 
przez własny. samochód 


WILNO. — Nieszczęśliwemu wypadko. 
wi uległ znany w Grodnie chirurg ppłk 
dr. J. Sleszyński, Podczas zakręcania kor- 
bą samochodu, który stał z włączonym 
biegiem, samochód nagle ruszył i przeje- 
chał dr. Sleszyńskiego. 

Dr, Sleszyński doznał kilku ran głowy” 
uszkodzenia miednicy zmiażdżenia reki i 
ogólnych obrażeń. Do rannego wezwano 
z Warszawy i Wilna znanych chirurgów. 
Stan jego jest groźny, 


Handlarz żywym towarem 


schwytany w Wilnie 


W. pociągu, idącym z Warszawy, pomię 
dzy Oranami, a Wilnem władze bezpieczeń 
stwa zatrzymały handlarza kobietami, któ 
ry przewoził z Łodzi: 22 letnią Marię Har 
wart z Węgier, siostry: Kiidę i Flzę Kreu 
zerówny oraz córkę bankiera z Łodzi, Ró- 
żę Szuleberg, 

Dziewczęta wiezione były do Wilna rze 
komò do wytwórni filmowej, a w rzeczy 
wistości miały być zaprowadzone do jedne 
go z domów schadzek, 


Czy gen. Wł. Sikorski wychodzi zwojska? 


„Krakowski Kurier Wieczorny“ pisze: 

„Jedno z ugrupowań politycznych zwró 
ciło się w konkretnej formie do gen. Wła 
dysława Sikorskiego o przystąpienie do 
czynnej współpracy politycznej, Według 
pogłosek, krążących w sferach plitycznych 
Warszawy gen, Sikorski nie dał na razie 
konkretnej odpowiedzi, jednak odniósł się 
do propozycji dość przychylnie". 

Niewątpliwie pogłoska ta ma na myśli 
Stronnictwo Pracy. Gdyby pogłoska ta 0% 
Boreman a r ZRT ERAT CRDI 
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kazała się prawdziwa, oznaczałaby ona, że 
gen. Sikorski wychodzi ostatecznie z woj 
ska. 
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wego kwadransa“ 
mieja“. 


czy „nooy Swi 


Na wyścigi wszyscy się dom 
koga fędzie 7 mordował i dlaczegy je 
czyim imieniu sięga po władzę. We 
sią nastrój niezdrowej sensacji, w 
pracować nie można spokojnie. 


Chwilowo fala plotek przygasłął? 
no się zrobić ży, aby nigdy! 
cila. 


Piękne powiedzenie marsz. Śmig 
dza, że dyktatorem Polski ma być 
Ojczyzny, ostatecznie przekreśla i 
niepoczyłalne przypuszczenia. 


Miłość Ojczyzny — to wielka rg 
to w sercach Polaków wielkich $ 
rzeczy į nie ulega najmniejszej v 
ci, że Polska stałaby się rychło 
wem, gdyby wszyscy bez wyjątki 
tele w swoich poczynaniach mitg 
Czyzny się kierowali 


E AIE tą bezinteresowną, 3 
mił ością, kora nię reki iamuje sig, 


mi. 


Niestety taka miłość nie zawał 
w KC Nie Polaków, 


A wach a nadmierne Ay 
przywiłejowanych, jawną zdrad 
sów narodu i państwa p stroniéh 
bywateli, ulegających wpł wom 
gentur, brak wyrozumienia dla) 
nych przekonań, w prowadzanie 
sji politycznej argumentów gwajj 
talnej siły, odsuwanie od wpł; 
kraju ludu, który, krwiąrswoj. 
Polski okupił, marnowanie wiel 
które Polsce mogłyby oddać wii 
gii td, i td., wtedy trudno 
we wszystkim kierowano się 
czyzny. 

Naród to wielka rodzina, Cz 
wiek widział, by rodzina, w któ 
milości, łagodzącej wszelkie nig" 
tarcia, kiedyś się wybiła i zajęli 
wości przodujące miejsce ? Chyi” 
dzina rozwija się tylko wówc: 
jeżeli w niej panuje harmonia, jf 
wiona jest miłością głowy rodzi 
członków i odwrotnie, 


Nieraz głowa rodziny zniewo 
skarcić krnąbme dziecko, ale m 
niego nie pozwala jej dziecka odj, 
bo nim pogardzać. k 

Rodzic, który jedno dzieckof, 
przywilejami, a drugie krzywdzi, 
dno dziecko usadowi przy piękni 
tym stole, a drugie w przedsiorijy 
ja rodzinę, 

Naukę wypływającą z takiego 
czenia należałoby zastosować WM 
wym życiu narodu, Społeczeńs 

ie niczego więcej nie wymaga 
nim tyle zapału, tyle chęci uczciwie 
dla dobra Ojczyzny, tyle dost 
zdolności do ofiar, że nie trudnok 
nim kierować, gdyby się rzecz; 
sze odnoszono do niego z miłoś 
wiedliwą oceną woli i wysiłków 
kich jego członków. ; 

W warunkach, jakie się w kra 
wytworzyły, słowa Naczelnego 
ją wielkie znaczenie, Oby te słowe 
ko zapadły w serca wszystkich 


B. komisarz czerezwyczajł 
dyrektorem fabryki „Solali“ 


Na 2 grudnia b.r. wyznaczył sąd okr, W 
Żywcu rozprawę inż, Goidenbergera, dyr. 
firmy „Solali“ na Zabłociu w Żywcu, prze 
ciw robotnikowi Karolowi Skrzypikowi, któ 
ry oskarżycielowi zarzucił, jakoby w cza- 
sie rewolucji bolszewickiej w 1916 w Win 
nicy na Ukrainie był komisarzem czerez- 
wyczajki. 


Oki strony powołały szereg $i 
Goldberger powołał mjr. B | 
Zmelanka ze Lwowa, por, rez. Jól 
waka i kpt. Żaka, Oskarżony zaś 


Józefa Kijowskiego, który miał | 
iem polskiego wywiadu w Wim 
stępował pod nazwiskiem Krajew 


NIEDZIEŁA, dnia 28-go listopada. 1937 r. 


Inwalidzi wojenni . 


| okazji dzisiejszych uroczystości Piotrkowie) 


dniu 28 listopada r.b. w Wanszawie 
ięty zostanie pomnik bohaterskiego 
rała Wojsk Polskich z okresu powsta 
| 1831 roku, Józefa Sowińskiego. +» 
(tymże dniu. Powiatowa Legia Inwali 
Wojsk Polskich w Piotrkowie Trybu 
lm obchodzić będzie uroczystość po- 
lenia sztandaru, 

ater listopadowego powstania, bez 
{inwalida - generał Józef Sowiński o- 
4 został przez Legię Inwalidów Wojsk 
dich za Patrona, jako symbol świetla 
kedoścignionego męstwa i całopalennej 
„ności dla Polski. 
s podniosła odsłomięcia, pomnika 
"ała Józefa Sowińskiego w stolicy Od 
hej Rzeczypospolitej wzruszyć powin 

głębi wszystkie polskie serca, a za- 
11 troskę najrzetelniejszą obudzić o do 
= Wojsk Polskich, dla których 

wnikiem wobec narodowego sumie 
„ Bt, względnie być winna. niewygasła 
jo Józefie Sowińskim. 
„lfednienie właściwej i skutecznej o- 
Państwa i społeczeństwa nad inwaii 


jczyzny mniej lub więcej ciężkiego 
y, kalectwa — częściową utraci 
ość do twardych zapasów o życie 
łsowych warunkach powojennego 


S$nikogo bodaj walka o byt tak tragi 
często beznadziejną nie jest, jak 
dla inwalidy wojennego, dystanso 

% przy warsztacie pracy codziennej 
wartościowych fizycznie praco 
jórzy naogół bardzo niechętnie 

się do nader problematycznych 
yfiejów inwalidów wojennych, jakie 

Nada z postanowień ustawy inwa- 
i UAEUNAEZE 

najwznioślejszą duszy ludzkiej 
jęczność.., 
którzy na ołtarzu poświęceń dla 
wolności i niepodległości Polski 
złożyli ofiarę, należy się pamięć i 


m mnie przysłać, 
, #ktor policji kryminalnej Niedźwia 
nil położył słuchawkę, wstał powoli i 
algSię do okna. Wetknął dłonie w kie 
elipodniszczonego munduru i spoglą- 
. d Flac Teatralny: padał jdeszcz ze 
„ porywisty silny wiatr szarpał pa 
i nielicznych przechodniów, prze 
nadcych się pośpiesznie zaianymi Wo- 
łośjnikami. ża AIG 
tor słyszał, jak za nim drzwi się 
„biły, a potem zamknęły, lecz stał cią 
chomo, Odwrócił się dopiero wte- 
mił usłyszał za sobą ciche chrząknię- 


u, 


t komisarza policji śledczej Jaro- 

toslego, jasnowłosego młodzieńca o 

dośych, szczerze i otwarcie patrzących 
zł 


wołanie komisarzu... — zaczął Niedź- 

2 ji annnak aa pod wasem, 

j Sie tydzień u; , jak Jarowy a- 

Yb chwili i twarz inspektora nabra- 

CIóJ wyrazu troski — Pan był w przy 

, lh stosunkach z komisarzem Bore- 

Wśjtąk ? 

spuścił mimowoli oczy, prześliz 

ni spojrzeniem po czarnej opasce, 

odiał na lewym ramieniu, potem pod 

'a dywę i popatrzał na taką samą Opas 
olażękawie przełożonego. 

byłoby trochę nieścjsłe określe- 

ie inspektorze — odpowiedział o- 

się nieco— Borewicz był prawie 

é lat ode mnie starszy, poza tym 

zajmował znacznie wyższe stano- 


y postąpił porywe. 


wdzięczność bezgraniczna... 

Nie ta jednak wdzięczność, która goto 
wa „łzy krokodyle“ wylewać nad barło- 
giem w nędzy umierającego inwalidy, lecz 
ta, która z braterską śpieszy pomocą i ui» 
gę skuteczną niesie.. 

Nie ta wdzięczność, która wspaniałee or 
ganizuje pogrzeby dla zmarłych i za ich 
życia zapomnianych inwalidów, lecz ta, 
która, pomna całopalennej ofiary, nie do- 
puszcza, by nędza i rozpacz przekroczyła 
próg domostwa inwalidy wojennego... 

A kiedy tak się złożyło niestety, że w 
Polsce Odrodzonej szereg cały wWarszta - 
tów pracy, przy których znaleźć winni za 
trudnienie i godziwy żarobek jnwalidzi wo 
jenni, stanowią własność obcych lub oby 
wateli polskich niepolskiego pochodzenia, 
to trudno w takich warunkach liczyć na 


TANI i WY 


poczucie wdzięczności tej części społeczeń 
stwa, która dia sprawy wolności i niepod 
ległości Polski jest usposobiona obojętna, 
a nawet Wręcz wrogo. 

Właściwe i pozytywne rozwiązanie bo- 
lesnego problemu inwalidzkiego w Polsce 
w podobnych warunkach nastąpi wówczas 
tylko, gdy zmieni się gruntownie w społe 
czeństwie polskim psychiczne jego nasta- 
wienie do inwalidów wojennych i kiedy od 
nośne ustawodawstwo sprawę inwalidów 
ujmie w ramy rygorystycznych i jasnych 
postanowień obowiązujących, 

Gdy do stóp pomnika bohaterskiego Ob 
rońcy Warszawy pochylą się w niemym 
hołdzie serca milionów Polaków — ob: 
szara i rozpaczna doła inwalidów Wojsk 
Polskich rozjaśniła się jutrzenką lepszego 
Jutra... 


i WYGODNY OPAŁ! 


Przenośne piecyki gazowe do ogrze- 


wania mieszkań 


biur i sklepów 


dostarcza i wydzierżawi 


GAZOWNIA MIEJSKA 


Gaz do ogrzewania 
po zniżkowej cenie ! 


Da GERE GKDORI Arno Alexander OOOROGRISGNAS O)| 


tel 

— Panie inspektotze |... 3 

— O co chodzi ? — zapytał ozięble Nie 
qźwiadowski. 

— Frzepraszam najmocniej... ale prze- 
cież zostało ustalone ponad wszelką wąt 
piwość, że komisarz Borewicz... A 

— Popełnił samobójstwo — dokończył 
inspektor. Tak, Śledztwo to stwierdzi 

Jednak... zanim zacznie 

f , uprzedząm, że ta spąa 

wa jest ścisłą tajemnicą służbową, o kto- 

rej nie wolno opowiadać nawet kolegom. 
— Rozumiem, panie inspektorże... 

— A teraz niech pan uważa, Jarowy — 
ciągnął Niedźwiadowski, — Był pan na 
pogrzebie Borewicza, poza przemówienia- 
mi oficjalnymi niewątpliwie słyszał pan du 
że pochlebnego o jego koleżeńskości, obo- 
wiązkowości... no, i o różnych innych za- 
letach, z czego nawet cziowiek nie znający 
nieboszczyka mógł wywnioskować, że po- 
wodu do samobójstwa nie było właściwie. 
A jednak Borewicz się zastrzelił... i wobec 
tego nie pozostaje nic innego jak przy - 
puszczać, że popełnił ten krok pod wpły- 
wem silnego rozstroju umysłowego. 

— Prawdopodobnie tak było, panie in- 
spektorze. 

Niedźwiadowski przeszedł się parę ra- 
zy po gabinecie służbowym, jak gdyby się 
wahał, czy należy mówić dalej, 

— Większość ludzi — podjął po dłuż- 
szym milczeniu — woli nie poruszać pew- 
nych okoliczności, nie związanych bezpoś 
rednio z tragicznym wydarzeniem, De mo 
rtuis... rozumie pan? Ale pan wie, Jaro- 
Wy, że w naszym zawodzie uczucia nie ma 
ja głosu. Jedyne, czym możemy się powo- 
dować, to jest obowiązek, — Westchnął, 
a potem dodał krótko i rzeczowo:— Nie 
mam przekonania, czy Borewicz do ostat 


DLA MATKI i 


l 


mwao (Powieść kryminalna) owmosswasusa (8) 


niego momentu wiedział dokładnie; :co by 
ło jego obowiązkiem. 

Jarowy poczerwieniał z lekka, Chciał 
zaprzeczyć, lecz się powstrzymał i pod- 
niosł przestraszone oczy na przełożonego. 

— Niech pan siada, Jarowy — powie- 
dział spokojnie Niedzwiadowski. zbiiży! 
się następnie do biurka, otworzył teczkę, 
przewrócił kilka papierów, wyjął wweszcie 
złożony kilkakrotnie dziennik i wskazał 
na artykuł zakreślony niebieskim ołówkiem 
— Zma pan francuski ? 

— 'rochę znam, panie inspektorze.., 
mruknął komisarz, biorąc do ręki gazetę. 
Zaczął czytać, opuścił się powoli na krzes 
ło przeczytał jeszcze raz i wreszcie wyją” 
Kał bezradnie: 

— Nie rozumiem... 

Niedźwiadowski chrząknął. 

— Zdaje mi się, że pańska znajomość 
francuskiego pozostawia wicej do życze- 
nia, niż przypuszczałen 

— Nie panie komisarzu, ale... przecież 
to niema nic wspólnego z Borewiczem ! 

— Zaraz pan się przekona... Niech pan 
spojrzy na datę, numer wyszedł mniej wię 
cej prząd dziesięcioma laty, a ten artykuł 
zawiera Opis tajemniczego zniknięcia ok- 
rętu „Aurelia“, który prawdopodobnie za- 
tonął. Nasze dzienniki też zanotowały ten 
wypadek, ale z mniejszą dokładnością... 
Parowiec znikł gdzieś na Morzu Indyj - 
skim, wiózł złoto i pewną ilość nowych 
banknotów Banku Angielskiego — to wszy 
stko było przeznaczone dla kolonij angie! 
skich w Indiach Wschodnich. 

Długie latą nikt tych banknotów nie wi 
dział, ponieważ „Aurelia“ zginęła bez- śla 
du, jak rzadko który okręt ginie. Pierw- 
sze ślady katastrofy ukazały się dopiero 
przed kilkoma miesiącami į przy tem w 


Str. 3 
Pierv śnieg 
Spadł pierwszy Śnieg, sygnał zbliżają - 
cej się zimy. Cieszy się młodzież— zaroją 
się ślizgawki, będziemy widzieć dzieciar= 


nię, ciągnącą sanki. Wzmoże się ruch w 
sklepach sportowych. Amatorzy sportów 


zimowych zaczną się przygotowywać do | 


wycieczek narciarskich, Modne miejsco- 


wości zaroją się od tysięcy białych swet- 
rów. Ci wszyscy cieszyć się będą, że nad 


szedł zdawna wyczekiwany okres, a biały 
puch Śnieżny niesie im radość 

Ale nie-wszyscy się radują. Jest bardzo 
dużo, więcej niż zdajemy sobie z tego spra 


wę tych, którzy pierwsze płatki Śniegu wi 


tają ze strachem. To tysiączne rzesze bez 
robotnych. Zbliżająca Się zima to dla nich 


okres ciężkiego zmagania i przetrwania. 


Trzeba kupić dla dzieci ciepiejsze ubran- 
ka, postarać się o opał, by zimno najwięk 
szy wróg bezrobotnego nie zawitał pod je 
go dach. A tu nie ma skąd wziąć pienię 
dzy. Wszelkie możliwości zamknięte, Bo 
któż da bezrobotnemu na kredyt ? Co ma 
Czy słowo — bezrobotny — wie tylko ten 
kto sam nim zostaje. Niemal wszystkie 


drogi się zamykają i człowiek taki zostaje 


otoczony "murem przeciwności. ż 

Dlatego też musimy znaleźć chwilą za- 
stanowienia się nad tym problemem. I po 
nieważ, jak już zaznaczyliśmy, dla człowie 


ką bez pracy zamykają się wszelkie moż- 


liwości musimy diań otworzyć swe serca. 


Nie wielki to trud, a skutki zbawienne Ww 


jakikolwiek byśmy sposób do zagadnienia 
tego podchodzili, I dlatego też my wszys 
cy, którzy mamy pracę musimy być ofiar- 
ni. Zadanie to bynajmniej nie trudne. Od 
mówmy sobie jakiejś przyjemności i daj- 
my na Pomoc Zimową to, cośmy dobrowol 
nie uchwalili. 

Nie czekajmy na specjalne apele. Gdy 
naszą ofiarę złożymy samorzutnie będzie 


to naprawdę uczynek, płynący z serca, nie | 


a obowiązku, 

Stańmy więc wszyscy do szeregu na Q- 
chotniką i zwalczajmy bezrobocie, *dostar- 
Czając środków na zapewnienie pracy i pr 
mocy dia bezrobotnych w okresie zimy, 
- Dołożyliśmy w roku ubiegłym cegiełkę 


do ofiarności na pomoc zimową uczyńmy 


to obecnie z jeszcze większym zrozumie - 
niem. A + pav 


formie bardzo dziwmej: w jednym z ban- 
ków warszawskich zmieniona dwa} 

ty.. z liczby zaginionych, Od tego czasu 
w Polste zmieniono jeszcze dwanaście ta 
kich banknotów, w Niemczech osiem, we 
Francji siedemnaście, no i pewną ilość w 
innych państwach europejskich. Tylko w: 
Anglii nie zanotowano ani jednego takie 
go wypadku. : 

— Ależ bank musiał znać numery i se- 
rie tych banknotów, więc mógł zrobić za- 
strzeżenie ! — zawołał komisarz Jarowy. 

— Amgietski Bank państwowy postano. 
wil z pewnych powodów zająć — na razie 
przynajmniej — stanowisko wyczekujące. 
Rozesłął centralnym władzom policyjnym: 
wszystkich państw ' wykazy zaginionych 
banknotów, natomiast banków nie zawią ~ 
domił. Wymiana ustałaby niewątpliwie, 
gdyby ci ludzie zwąchali, że ktoś wpadł ńa 
ich trop. Rozumie pan z tego, jaką waż- 
ną sprawą jest zachowanie tajemnicy, po- 
mijając już to, że władze naczelne policji. 
skompromitowałyby się okropnie w oczach 
takich samych instytucyj innych państw i 
wogóle w oczach całego świata, gdyby Swą 
Ją niezręcznością, sploszyły przestępców. `` 

— Doskonale to rozumiem, panie in- 
spektorze — 'wtrącił w zamyśleniu Jaro- 
wy — tylko...” muszę jeszcze raz zapytać: 
co to wszystko ma wspólnego z komisa-« 
rzem Borewiczem ? 

— Aha! Tak, tak... Widzi pan, po pierw 
sze Borewicz opracowywał tę sprawę, pó” 
wtóre, w jego biurku znaleziono sześć ban; 
knotów z iiczby poszukiwanych, a. przy. 
tym— na co zwracam osobliwą uwagę '— 
w aktach i w zapiskach Borewicza nie ma 
najmniejszej wzmianki, jaką drogą dø- 
szedł do tych pieniędzy. Pan wie Hoskona: 
le, Jarowy, że takie postępowanie nie by- 
ło nigdy w stylu Borewicza. Jeśli się po 
myśli, że wystarczyłoby paru wierszy za- 
ledwie, by wytłumaczyć... 

— Więc pan imspektor przypuszcza, ża 
Borewicz...? Jarow uśmiechnął się z nie- 
dowierzaniem. — Nie; panie inspektorze! 
Przepraszam bardzo, ale to podejrzenie 
jest stanowczo za ciężkie . . , 


|. (Gg dalszy nastąpi), |, 
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Kronika piotrkowska 


WEEK ITO UI, AIRA TAI 
Niedziela 28 listopada | 


RADIO 


NIEDZIELA, 

8.00 Czas i pieśń „Ave Maria“; 8.05 
Dziennik; 8.15 Audycja dla wsi; 9.00 Tran 
smisja nabożeństwa z Bazyliki Św. Jana w 
Toruniu. 

| 11.30 Muzyka lekka (pł.); 11.57 Czas i 
hejnał; 12.03 Poranek symfoniczny: 13.00 
Przegląd kulturalny; 13,10 „Gamajda* — 
opowiadanie z życia KOP.; 13,30 Muzyka 
obiadowa; 14.30 Transmisja fragmentu u- 
roczystości odsłonięcia pomnika gen. So- 
| wińskiego; 14.45 Audycja dla wsi, 15.45 
Audycja dla dzieci; 16.05 Powieść mówio 
na; 16.20 Podwieczorek przy mikrofonie; 
| 18,05 Recital fortepianowy Zb. Drzewiec 
' kiego, 18.30 Transmisja z krypty zasłużo 
Wa na Skałce; 18.45 Teatr Wyobraźmi : 
„Warszawianka“ St. Wyspiańskiego; 19. 
45 „Słynni wirtuozi” — audycja z płyt.; 
20.40 Przegląd politcyzny; 20,50 Dziennik 
21.00 Transm. zawodów pływackich w Ło 
dzi; 2115 „Licytacja piosenek“; 22.00 
| „Opowieść o Mozarcie*; 22.50 Dziennik i 
| komunikat meteorologiczny. 
p. WARSZAWA IL 3 
| 14.45 Płyty; 15,00 Transmisja uroczys: 
| tości odsłonięcia pomnika gen. Sowińskie 
go; 16,00 Felieton; 16,10 Muzyka salono- 
wa; 22.00 Muzyką lekka i taneczna (pł.) 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE, 

24,00 1. Dziennik; 2. Duety ludowe w wy 
konaniu A Boguckiego i J. Godlewskiego 
3, Chwilka dla dzieci; 4. Reportaż; 5. Kon 
cert; 6 } 


Apel 


Komitet ufundowania i poświęcenia 

| sztandar Legii Inwalidów Wojennych W. 
P. im. gen, Józefa Sowińskiego zwraca się 

z apelem do pp. Właścicieli Nieruchomoś 
ci w Piotrkowie z prośbą o udekorowanie 
w dniu 28 b.m. podczas uroczystości sztan 
darowych oraz z okazji rocznicy Powsta- 

| nia Listopadowego — swych domów flaga 
mi narodowymi. 

| „AAĘ 
Niema - bezrobotnych 


3 b. Ochotników A. P. 


6 Dzięki staraniom Zarządu b. Ochotni- 
ków A.P. w Piotrkowie — wszyscy con 
Kowie tej organizacj zostali zatrudnieni 
w zakładach przemysłowych na terenie 
Piotrkowa lub powiatu, 


tylko w restauracji 


„Złoty Róg" 


Jasne chwile w szarym domu 


` Pensjonarjusze zakładu karnego w Pio 
trkowie będą mieli nielada atrakcję w dn. 
dzisiejszym. 
| Oto dzięki staraniom miejscowego „Pat 
ronatu* Towarzystwa opieki nad więźnia 
mi, przy wydatnym współdziałaniu ze stro 
ny Naczelnika więzienia p. Fr. Gielniew- 
skiego, odbędzie się inauguracja przekazu 
nia głośników radiowych, które stanowić 
będą rozrywkę dla chwilowych mieszkań- 
ców Szarego domu. 

Wystąpi również z koncertem chór ,Li- 
ra“ pod osobistym kierownictwem p. dyr, 
Celejowskiego. 


CUKRY iPIERNIKI tylko od FELIK 


NIEDZIELA, dnia 28-go listopada 1937 r. 


NWALIDZI WOJE 


NNI W. 


obchodzą dziś wielką uroczystość 
Poświęcenie i wręczenie sztandaru, 


Dla Ciebie Polsko i Twej Chwały — 
Taki napis widnieje na sztandarze Legii 
Inwalidów Wojenn;ch W. P. im. gen. Jó- 
zefa Sowińskiego, 

W tych słowach kryje się cała treść 
dążeń i pracy tych synów Ojczyzny, którzy 
na wojnie w bojach sterali swe zdrowie, 
a następnie, gdy ustał oręża szczęk wzięli 
się do pracy nad umocnieniem granic 
Polski i dla dobra Wielkiej Idei Pierw- 
szego Marszałka Wolnej i Niepodległej 
Polski. 

Blizna lub rana — to szczyt dla żołnie- 
M właśnie szczycić się mogą inwa- 

zł, 

Zdali oni egzamin na polu chwały — 
wykazują obecnie na polu pracy pokojo- 
wej wielkie zalety cnót prawdziwego oby- 
watela Rzeczypospolitej. s 


Społeczeństwo piotrkowskie bez różnicy 
przekonań darzy Kompanię Legil Inwali- 
dów Wojennych im. gen. Józefa Sowiń- 
smago w Piotrkowie wielką czcią i sym- 
patią. 

Toteż dzisiejsze uroczystości będą ma- 
nifestacją wszystkich mieszkańców grodu 
Trybunalskiego. 

Członkowie*Legii Inwalidów Wojennych 
w Piotrkowie pracują na wszystkich od- 
cinkach pracy społecznej, wykazując 
ofiarność i karność. 


Piotrkowski oddział Legli posiada chlub* 
ną karię swej pracy. Zapisana będzie ona 
złotymi zgłoskami po wsze czasy. 


ra 
Prezes Marian Stankiewicz 


Jest to nic dziwnego. Wszyscy członko- 
wle na czele z prezesem p. Marianem 
Stankiewiczem pracują bez reszty dla 
pracy dla Panstwa. ki 

Prezes Kompanii piotrkowskiej Legii 


służył się tej organizacji oraz spo 
stwu piotrkowskiemu, i 
Jest ofiarnym działaczem. Od naj 


Dziś zaś z pełnym poświęceniem pó 
dla poddźwignięcia Jej wzwyż wi 
wskazań Marszałka Śmiąłego-Rydza| 

Dzisiejsze uroczystości rozpoczni 
godz. 10 rano nabożeństwem w kd 
Farnym. Po, złożeniu wieńca na 
Nieznanego Żołnierza odbędzie gi 
lada. 

Uroczystości zakończone zostaną 
niem gwoździ w drzewce sztandaru 
daniem podpisów w Złotej Księdzu 


Uroczystości odbędą się pod pi 
ratem Wojewody Łódzkiego Alek 
Hauke: Nowaka, Dowódcy Okręgu | 
su gen. Władysława Langnera i 
Biskupa Włodzimierza Jasińskiego 

Godność rodziców chrzestnych j 
pp; Stanisława Strzemińska, Marla 
Gierymska, Zofia Stankiewiczowag. 
dypl. Adam Świtalski, prezydent $, 
Stefan Fiszer i komendant powiał$, 
nadkomisarz Witold Kaliszczak, 


Przeszkolenie komendantów i zastępców 0. P 


domów mieszkalnych 


SAMOOBRON 


Na zasadzie Rozp. Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej na terenie całego państ 
wa przystąpiono do zorganizowania do- 
mów mieszkalnych pod względem obrony 
przeciw lotniczo - gazowej. 

Na terenie Piotrkowa Zarząd Miejski u- 


końc już prace przygotowawcze zwią- 
zane z rejestracją domów mieszkalnych i 
wyborem kandydatów i ich zastępców na 
komendantów domów i bloków, Biok do- 
mów składać się będzie z kilku posesji po 
łożonych obok siebie. 


TEATR,IM. KILIŃSKIEGO — W NIEDZIELĘ 28 LISTOPADA — O GODZINIE 20.30 


Wieczór piosenki i humoru wypzłni CHOR DAN A 


PROGRAM: Zapomniana godzina, Kuplety warszawskie, Murzynek Jim, Pamiętaj.. Rzdio, Nie bęcę 
cię prosił, Kochana, St. Louis Blues, Jungle Fever, Ameryka, Jak nigdy nikt... Acieu Marie, Mazurek 


A gdy nocą, Jak morze nie pomo/e, Polowanie na tygrysa, 


Raz jest dobrze, raz jest źie,. i inue 


uraz 80 iści: M. FOGG najpopularniejs y piosenkarz Laureat Konkursu Polskiego Radia 1937 r 
i A., WYSOCKI. — Chór w; stąpi z rewelacyjną amerykańską aparaturą sceniczno:dźwiekową 


Kier. Adm. Wł. Gar'owski. R 


Bilety do nabycia w Pijalni Mleka „Zdrowie” Słowackiogo4 


0 siedzibę dla b. kombatantów 


Podczas wojny N.Z.R, (później N.P.R.) 
nabył z udziałów członków organizacji nie 
ruchomość przy ul. Legionów 14, gdzie 
obecnie mieści siq Kasyno Oficerskie oraz 
związki b. wojskowych jak: P.O.W,, Zw. 
b. Ochotników A.P. i pokrewne, 

Wobec przeprowadzonej już likwidacji 
N.P,R. na terenie Rzplitej, a tym samym 
i w Piotrkowie, stała się aktualna sprawa 
tytułu własności tej posesji. 

B. udziałowcy, członkowie N.P.R. rozpo 
częli akcję w kierunku definitywnego zlik 
widowania stosunku swojego do tych nie 
ruchomości. 


Właściciele udziałów członkowskich do- 
magają się zwołania walnego zebrania, ce 
lem ustalenia stanu prawnego tych pose- 
syj. 

Organizacje b. wojskowych domagają. 
się, aby w tokalach tych nieruchomości zna 
lazły swą siedzibę wszystkie organizacje 
kombatanckie, spotkąły się z ogólną apro- 
batą ze strony udziałowców, 

Gdyby akcja ta w dalszym ciągu napo 
tykała na trudności, zarządy organizacyj 
kombatanckich zwrócą się w tej sprawie 
bezpośrednio do władz administracji ogól 
nej, 


Akuszerka i jej ofiara na ławie 
oskarżonych 


Przy drzwiach zamkiętych rozpoźnawał 
Sąd Okręgowy sprawę karną akuszerki 
Heleny Lewickiej z Radomska (ul. Żerom- 
skiego 5) oraz 20:to letniej Ewy K., której 
położna spędziła 4-ro miesięczny płód, 


popełniając niedozwolony zabieg. 

Abuszerkę skazał Sąd na | rok więzie- 
nia; Ewie K. wymierzył Sąd karę 3 mie- 
sięcy aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary. 


A LUDNOŚCI CYWILNEJ 


W. związku z powyższym Liga 
Fowietrznej i Przeciwgazowej w 
mieniu z P. C. K, i Związkiem sł 
żarnych przeprowadza od dnia 1 
r.b. kursy 20-godzinne dla komef 
i ich zastępców. Ze względu 
ilość słuchaczów uruchomione bi 
równoległe kursy w godzinach od 
w różnych punktach miasta stoso 
dzielnicy jaka będzie szkolona. 


Wykładowcami będą Sekcja 
rów O.F.L.G. Ligi Obrony Powis 
Przeciwgazowej, Polskiego Qze 
Krzyża i Związku Straży Pożarm 

Wyszkolenia należy do LOPP, a 
mikiem kursów jest instrukfor 
O.F.L.G. por, Ludwik Niedźwiecl 

Wyznaczone osoby na przeszkoli 
rzymywać będą z Zarządu Miasta] 
mia na poszczególne kursy z pd 
miejsca i godzin. 


Zaznaczyć należy, że stawieńniciij 
obowiązkowe, a na niestosujących 
dą nakładane grzywny i kary aregi 
nie z ustawą o obronie przeciw lot 
zowej, I 

Na kursach dla komendantów 
ne będą następujące przedmioty 
alie lotnicze wnętrza kraju, środ 
ne do napadów ' lotniczych, orga 
miasta, samoobrona ludności, be! 
stwo przeciwpożarowe, obrona i 
alna, obrona zbiorowa (pomieszi 
czelnione i schrony przeciwgazow 
lanie pierwszej pomocy zaga 
szczegółowo omawiane będą spra! 
zane z organizacją domów i bloki 
czenia praktyczne z obrony indywi 
uszczelniania i bezpieczeństwa pra 
żarowego: i 

Pokazy obejmować będą sposol 
miania, spalania się środków ża 
tych, działania środków gazowych, 

Każdy kurs zakończony będzie: 


nem, a z ukończenia absolwentom 
ne będą specjalne świadectwa 


SA TENSZER 


tradł siostrę i szwagra 


|a pieniądze stracił na hulanki 


tier p. Leon Zuzański (PI. Niepo- 
Kci 4), otrzymał w spadku po stryju 
złotych. Za pieniądze te żamierzał 
fpić sobie w Łodzi zakład fryzjerski, 

aż w Piotrkowie powodziło mu się 
zzególnie. Na swoje nieszczęście, Zu- 
I powołany został jesienią r. b. na 
nia wojskowe. Wyjeżdżaląc z Piotr- 
c Zuzański wręczył swe pieniądze 
pStefaniif ata oddała je na przecho- 
al matce, Ewie Bajon, dozorczyni nie- 
mości przy ul. Al 3 Maja 4. Bajo- 
ukryła 2.000 zł. w komórce, sądząc, 
idą tam najbezbieczniej ukryte. O 
daniu przez matkę poważnej kwoty 
jłźnej i miejscu ukrycia ich wiedział 
pi szwagier Zuzańskiego Franciszek 
ję który wspólnie ze swym kolegą, 
Tln prokopem (Górna 3), upla- 
W eradzież 2000 złotych. W tym celu 
ol wziął odcisk klucza z komórki, a 


gre EE ZZOZ ERZE R 


COWAIGY SAMORZĄDU MIEJSRIEGO - DOBRZY PATRIOCI 


odatkowali się na pomoc zimową i F. O. N. 


ch, gdy sprawy dotyczą dobra Pań 
fliub przyjścia 
bbywatelom. 
zj pracy zawszę zdał egzamin, 
znów mamy do zanotowania obiaw 
zasługuje ze wszechmiar na uzna- 
Śśladowanie. 
. sobotę pod przewodńictwem pre- 
a miasta p. Stefana Fiszera odbyło 
branie pracowników samorządu miej 


k pracy zawsze Staje w pierwszych 


Kep wte w 

? . 5 
| jak pogoda 
fak kapryśne są bóle reu- 
aene. Dbaj więc o to, 
nebyś Aspirin'eę miał zawsze 
pod ręką. 


nę 8 

J 05 5 
©DasPIRINA 
abe sr PLA CIERPIĄCEGO NA 
REUMATYZM KONIECZNĄ 


i WŁ Rybiński — 
| wzorem obywatela 


epktor reprezentacji browaru „Oko- 
4 Piotrkowie p. Władysław Rybiński 
zdowiedzj na apel Powiatowego Komi 
fomocy Zimowej przeznaczył z każ- 
słrzedanej. butelki piwa — 2 gr, a wo 
rgowej — 1 gr. na rzecz najbardziej 
zZeśliwych współobywateli grodu Try 
zikiego — bezrobotnych, 
ci WE Rybiński niejednokrotnie już 
"lał, że dola bezrobotnych nie jest mu 
ı | zawsze jeden z pierwszych zgłaszał 
ugkces. A 
nh dyr. Rybińskiego winien znaleźć na 
ców |! ! 


4 
Ay komornik w Piotrkowie 


Mmornikiem I rewiru w Piotrkowie 
any został p. Grzegorz Jełłaczyk, 
„jczasowy długoletni komornik w Na 

i, znany działacz społeczny. 


odkładaj do jutra, 
„ale jeszcze dzisiaj złóż 
ię na „Pomoc Zimową“ 


z pomocą biednym. 


Prokop postarał się o taki klucz. Rankiem 
17 września, gdy rodzice Bajana udali się 
na H:lę Targową, pomysłowi młodzieńcy 
otworzyli komórki, wyjęli słamtąd 1925 
złotych, a następnie wyjechali taksówką 
z Piotrkowa. Przez kilka dni hulali obaj 
w towarzystwie fordanserek i przygodnych 
kolegów po najdroższych knajpach w Ło- 
dzi i W rszawie, póki kiesa ich pełna 
kradzionych pieniędzy, nie ujrzała dna. 
Włedy też powrócili do Piotrkowa, gdzie 
zgłosili się sami do K misariatu P. P, 

Wczoraj, przed Sądem Okręgowym, Ba- 
jon i Prokop przerzucali nawzajem na 
siebie ciężar winy, każdy dowodząc, iż 
kradzieży dopuścił się z namowy drugiego. 

Sąd s<azał Karola Psokopa na 2 lata 
więzienia; Franciszka Bajona zaś na 1 
rok więzienia, aresztując go na sali sądo- 
wej, na wniosek prokuratora, 


skiego, na którym uchwalono opodatko- 
wać się na pomoc zimową według stawek 
wskazanych przez główny komitet, 

Poza tym na wniosek prezydenta Fisze 
ta wszyscy pracownicy opodatkowali się 
dobrowolnie na F.O.N. 


NIEDZIELA, dnia 28-go listopada 1937 r. 


MILIONY KOBIET 
NA CAŁYM SWIECIE 


STOSUJE SŁAWNE KOSMETYKI 


Od 


Å: 


Krew na zaba 


W dniu 25 lipca rb. w czasle zabawy 
straży ogniowej w Radziechowicach, za- 
czepiony został przez 4 osobników Jan 
Kowalik, od którego napastnicy zażądali 


Opodatkowanie na F.O.N. jest o 100 
Proc. wyższe niż na pomoc zimową, 

Uchwała ta Świadczy najdobitniej, że 
w sprawie dozbrajania inteligent i robot- 
nik nie szczędzą Życia oraz ofiar pienizż- 
nych ze swych skromnych zarobków. 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w trosce o zdrowie młodzieży 


10.000 zł. na akcję dożywiania dzieci 


Podkreślić należy z wielkim uznaniem 
stanowisko Ubezpieczalni Społecznej, któ 
ra W trosce o zdrowie rzesz ubezpieczonych 
przejawia ciągłą inicjatywę i wszędzie tam 
gdzie tylko może być pomoeną w służbie 
dla zdrowia ludzkiego widzimy ją w akcji 
w pierwszym szeregu. 

Ujmowanie zagadnień ochrony zdrowia 
w sposób przemystany musi dać efekt do 
dątni. Utworzenie Szpitala Ubezpieczal 
ni Społecznej w warunkach miejscowych 
— to dowód, że grosz publiczny znajduje 
dobrą lokatę i podnosi wartość majątku 
społecznego. 

Lokata tegoż grosza w zdrowiu ludz- 


kim, w zdrowiu naszej młodzieży to naj- 
bardziej istotny cel służby społecznej, 

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej prze 
znaczyła na akcję dożywiania dzieci i mło 
dzieży w okresie nadchodzącej zimy 

ZŁ. 10.000— 
dzieląc tę sumę między miasta Piotrków i: 
Radomsko, 

Dodać musimy, że w bieżącym roku U- 
bezpieczalnią Społeczna ze swych fundu-, 
szów profilaktycznych przeznaczyła już na 
akcję półkolonji Zł. 14.000,— í na akcję 
Gożywiania dzieci 1,500,— czyli razem 
kwotę 25.500,— zł f 


Targowiskowa Komisja Nadzorcza 


Zarządzeniem Pana Wojewody Łódzkie 
go z dnia 11 lutego 1937 r. powołana zo- 
stała do życia w Piotrkowie Targowisko- 
wa Komisja Nadzorcza w składzie nastę- 
pującym: 

Józef Czech (przewodniczący), , Piotr 
Jędrzejczyk (zast. przew.), Józef Piech, 
Dr. Julian Madejczyk, Eugeniusz Barten- 
bach, Władysław Szwajkowski, Bol. Mo- 
rawski, (członkowie) oraz zastępcy człon 
ków: Ignacy Czarnucha, Władysław Czaj 
ka, Marian Perliński, Stanisław Sabaciń - 
ski, Bolesław Zielonka. 

Zadaniem Komisji będzie dopilnować, 
aby w powiecie piotrkowskim przestrzega 
ne były przepisy tych "stw i rozporzą- 
dzeń, Fióre zmierzają do upo wqdkowania 
niezdrowych į krzywdzących stosunków 
panujących obecnie na naszych targowis- 
kach. 


Stosunki na targowiskach są jak wia- 
domo takie, że naogół rolnicy wolą sprze 
dawać swój inwentarz handlarzom domo- 
krążnym, niż korzystąć z targowisk i na 
rażać się na szykany, a często i upokorze 
nia jakich doznają od różnego rodzaju po 
średników. 

Również i kupcy poważniejsi zrążeni pa 
nującymi na targowiskach stosunkami, wo 
lą się posługiwać domokrążnymi pośredni 
kami, niż brać bezpośredni udział w tar- 
gach. 


W, rezultacie rolnicy sprzedają na tar- 
gach sztuki najgorsze osiągając ceny nis 
kie, przez co obniża się także cenę sztuk 
dobrych, które sprzedaje się w domu. W 
ogólnej sumie przynosi to rolnictwu bar- 
dzo poważne straty, 

'Targowiskowa Komisja Nadzorcza w 
Piotrkowie dążyć będzie do tego: 

1) aby na targowiskach zapanowała at- 
mosfera bardziej ludzka, aby rolnik na tar 
gowisku nie był tyiko bezbronną ofiarą 
często nielegalnie. handlujących nieodpo- 
wiedzialnych pośredników; 

2) aby urządzenia targowisk odpowia- 
dały obowiązującym przepisom; 

3) zwłaszcza, aby na targowiskach urzą 
dzone były odpowiednie wagi do ważenia 
zwierząt i aby Sprzedaż sztuk rzeźnych od 
bywała się wyłącznie na podstawie wagi: 

4) aby na targowiskach nie było zmowy 
ną szkodę rolników; 

5) aby zarządy targowisk ogłaszały na 
targowiskach ceny lokalne, oraz ceny no- 
towane przez giełdę mięsną w Łodzi — a 
to celem należytego orientowania się rol- 
ników ji zachęcenia ich do sprzedawania 
zwierząt tylko na targowiskach, a kup- 
ców odpowiedzialnych — do kupowania. 
tych zwierząt bezpośrednio u rolników. 

Co piątku w Piotrkowie, a na innych tar 
gowiskach doraźnie, dyżurować będą człon 
kowie Komisji, do których naieży zwra - 


cać się z wszelkimi zażaleniami i skarga-. 


DUDRU*KREMUeZSSERO ZE «ui 
a oma as dipgaci, ëma Miro AJ 


wie strażackiej 


w. BOŻA W 
MLECZKA? : 
lub 


»fundg» w postaci wódki. Wobec odmowy 
ze strony Kowalika, napastnicy rzucili się 
na swą ofiarę, której zadali szereg diet 

kich ran, gdyż Kowalik doznał złamania 
kośći czaszki przez: co Życiu jego zagrać 
żało niebezpieczeństwo. Sprawcy: awahitu* 
ry I pobicia Kowalika stanęli przed Sądem 
Okręgowym, który skazał -pana Lichotę, 
Stanisława Sękowskiego i Franciszka Lev 
niewskiego — po 1 i pół roku więzienia 
i ozwartego oskarżonego — Parasa Teo” 
fila — na i rok więzienia. n 

í 


Zaszczytne 
odznaczenie 
znanego przemysłowca 


Podczas nieukazywania się „Głosu“ od- 
była się w Piotrkowie podniosła uroczys< - 
tość w-d. 11 listopada o której z obowiąz | 
ku dziennikarskiego nie wolno nam nie | 
wspomnieć, i z i 


W dniu tym udekorowany został WIELE 
KA GWIAŻDĄ GÓRNOŚLĄSKA, znany i 
ceniony ofiarny działacz oraz dobry pat- 
riota PREZES FRANCISZEK BRAULAN 
ski za duże zasługi położone na polu pracy, 
w kierunku odzyskania G.-Sląska, A 

W uroczystości tej wzięli udział wszys- 
cy członkowie Zw, Powstańców: Śląskich i 
Rodziny Powst. Śl. w Piotrkowie z pp. pre 
zesem Piotrem Kowalskim i prezeską Eu- | 
genią Niewińską na czele. 


Pożar w Piotrkowie 
Od rury piecyka wybuchł pożar w mie 


szkaniu p. Józefa Króla przy ul. Garncar= 
skiej 1. Ogień strawił sufit i część dachu. 


Miód pszczelny 
lipcowy pierwszej jakości pod gwarancją 
bez żadnych domieszek, 3 kilogramy 7,50; 
5 kilo 11.20 zł; 10 kiio 21.50 zł; 20 kilo 
41 zł; 30 kilo 61 złotych, wraz ż naczy” 
niem i opłatą pocztową wysyła i 

A a 
Małopolski Eksport Micdn 
w Zbarażn 
Skrytka pocztowa 6. 


g 


70 mórg pszennej ziemi 


budynki murowane 6 pokoi, inwentarz 
żywy i martwy nadkompletny, - zapasy: 
Cena 15.000, wpłaty 9000. Franciszek 


Szyja Ostrzeszów Kolejowa 24. 


mi. Niezależnie od tego, z wszelkimi za- 
rzutami i spostrzeżeniami dotyczącymi tar 
gowisk — można się zwracać do przewod- 
niczącego, względnie do poszczególnych 
Członków Komisji, w biurze O.T.O. i K.R. 
w Piotrkowie, ul. Sienkiewicza 8, (tel. 
12-381). 


Komisja prosi niniejszym wszystkich, 
komu leży na sercu sprawa podniesienia 
poziomu i cywilizacji naszego handlu na 
targówiskach, o pomoc- iw wykonywaniu - 


Str._6 


Zw. Pań Domu przy pracy 


W, dniu 25 b.m., staraniem, Dyrekcji: Ga 
©%owni, został rozpoczęty konkurs gotowa 
nia na! gazie dla członkiń Związku Pań Do 
mu. 

Konkurs zostanie ukończony 29 b.m, po 
tzem nastąpi rozdanie nagród, ofiarowa- 
nych przez Dyr, Gazowni, za najszybsze 
i najbardziej oszczędne gotowanie na ga- 
Zie, 

W. dniu 2 grudnia r.b. Zw. P. D, orgami- 
zuje wieczór towarzyski z brydżem dia 
członków i zaproszonych gości, 

W dniu 6, 7 i 8 grudnia r.b. odbędzie się 
w lokalu Zw, Pań Domu pokaz dekoracji 
Btołów. 


Ks. Michał Radziwiłł 
nie będzie ubezwłasnowol- 
niony 


Sąd Grodzki w Ostrowie Wlkp. rozpat- 
Fzywszy wniosek rady familijnej rodziny 
Radziwiłłów o tymczasowe ubezwłasnowol 
mienie księcia Michała Radziwiłła z Anto 
mina pow. Ostrów, postanowił do wniosku 
Sig nie przychylić. 

Rodzina Radziwiłłów podobno zamierza: 
wnieść od powyższego postanowienia) za- 
Żalenie. 

W powyższej sprawie książę Radziwił 
bawił osobiście w Ostrowie u swego pleni 
potenta oraz w sądzie, 


` Unieważnia się zagubiony dowód osobi 
Sty i książeczkę wojskową, wydaną przez 
P.K.U. Piotrków, na nazwisko Jurkiewi- 
cza Ajltera Pinkusa, zamieszkałego w Pio 
trkowie przy ul, Litewskiej 8. 


ANTIBA 
z puszkiem 


= 


PUDER ANTIBA Z PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będący rzeczywiście 
ostatnim słowem w kosmelty- 
ce tym się różni od innych pod- 
rów, że 

1) jego cząsteczki po prze- 
niknięciu do porów nie p 
nieją pod wpływem wil 

i ciepła skóry — a zołym pu- 
der ten 

2) nie rozszerza porów, 

3) jest najsubtelniejszy z po- 
śród dotychczas używanych, 

4) nie zbija się w grudki i nie 
skleja się — dzięki czemu 

5) nie zatyka porów — o więc 
6) pozwala skórze normal- 
nie oddychać i tym samym 

7) przeciwdziała obumiera- 
niu tkanki powierzchniowe} 
skóry, © zatym 

(8) zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek, 

©) jest dyskretnie perfumo- 
seany specjalną kombinacja zo- 
pachów „air embaumé”, 

10) jest wyrabiany w 12-tw 
kolorach 

11) jest sprzedawany w lad- 
nych pudełkach zawierają” ` 
cych puszek w najląqszym 
gatunku. 

12) Cena pudełka dużego 
wraz z łabędzim puszkiem 
wynosi zł. 2.75. Cena pudel- 
ka małego wraz z pugzkiem 
wynosi at 1.50 e 
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Państwowe Gimnazjum im. Bolesława Chrobrego 


w Piotrko 


wie Tryb. 


ośrodkiem pracy oświatowo-spełecznej 


Zabytkowy gmach Gimnazjum Państ- 
wowego im. Bolesława Chrobrego w Piotr 
kowie Tryb. znajduje się od kilku miesię 
cy w gruntownym remoncie, 

W pierwszym stadium tego remontu od: 
nowiono wieiką salę na drugim piętrze, 
w której za czasów moskiewskich mieści- 
ła się cerkiew. Dzięki temu Gimnazjum po 
zyskało wspaniałą aulę, która wyzyskana 
może być nietylko dla celów wewnętrzno- 
szkolnych, lecz będzie mogła służyć szero- 
kim warstwom miejscowego społeczeńst- 
wa, Podjęto w związku z tym inicjatywę, 
aby w Gimnazjum Piotnkowskim stwo - 
rzyć, postawiony na odpowiednio wyso - 
kim poziomie ośrodek pracy kulturalno - 
oświatowej, w którym organizowane były 
periodyczne wykłady z zakresu nauki Ścis 
łej i stosowanej, jakoteż koncerty ; audy- 
cje muzyczne. 

Dzięki tej inicjatywie zapełniłaby się 
choć częściowo luka, jaka daje się odczu- 


wać w Piotrkowie Tryb, w dziedzinie ży- 

W, wykonaniu podjętej inicjatywy w 
dniu 15 bm, na Walnym Zebraniu Koła 
Przyjaciół Gimnazjum Faństwowego (Ko- 
mitetu Rodzicielskiego) powołano do ży- 
cią przy Zarządzie Komitetu Sekcję, któ- 
ra zajmie się opracowaniem programu, ja 
koteż jego wykonaniem. 

Akcja ta znalazła dużo zrozumienia i po 
parcie Kuratorium Okręgu Szkolnego w 
Warszawie, oraz Zrzeszenia Piotrkowia- 
ków, 

Dzięki współdziałaniu Zrzeszenia Piotr 
kowiaków jest możliwość zorganizowania 
kilku wykładów wybitnych naukowców z 
Warszawy. 

Projektuje się zorganizowanie pierwsze 
go wykładu już w dniu 12 grudnia bir. 

Program wykładów, oraz szczegółowe 
terminy podane zostaną do publicznej wia 
domości w najbliższym czasie. 

Wstęp na wykłady będzie wolny. 


Zuchwałe świętokradztwo w Wieluniu 


Bogaty łup 


Wieluń został zaalarmowany wiadomoś 
cią o zuchwałym Świętokradztwie. W, cią 
gu nocy do kościoła po-Pijarskiego dosta 
li się jacyś ma razie nie wkryci sprawcy, 
którzy dokonali tu zbrodni świętokradz - 
twa. 

Jak ustaliło wszczęte energiczne docho- 
dzenie złoczyńcy do kościoła dostali się od 
podwórza poczty, po przepiłowaniu kraty 
okiennej, 

Fo wtargnięciu do wnętrza świątyni, 
skradli z ołtarza, puszkę srebrną z komuni 


zbrodniarzy 


kantami, kielich srebrny pozłacany, dwa. 
srebrne lichtarze. Następnie po wybiciu 
muru w skarbcu otworzyli żełazne drzwi i 
zabrali stary kielich wartościowy—srebr 
ny i drugi mowszy oraz Srebrną monstran 
cję. Poza tym w poszukiwaniu dalszych 
łupów splądrowali wszystkie szafki w za 
krystii. 

Władze policyjne postawione na nogi 
bezezelnością bandytów, wszczęły jak naj 
energiczniejszą akcję. 


Niesamowita afera trucicielska 


W Ostrowcu kieleckim na sesji wyjazdo 
wej radomskiego Sądu Okręgowego rozpo 
częła Się rozprawa karna przeciwko szajce 
trucicieli, na czele której stał b. żołnierz 
rosyjski Polezajew. 4 


Przed Sądem stanęli: Jan Stępień, iat 
60, oskarżony o otrucie żony Marianny i 
nakłonienie Wiktorii Fryziel do otrucia ar 
szenikiem swego męża Antoniego, Wikto 
ria Fryziel lat 35, oskarżna o otrucie swe 
go męża Antoniego, Aleksander Polezajew 
lat 49, oskarżony o to, że namówił Miarię 
Gurgul do otrucia Waleri; Gurgul, oraz Ja 
na Stępienia do otrucia żony, dostarczając 
im trucizny, Maria Gurgul lat 47 oskarżo 
na o usiłowanie otrucia Walerii Gurgul z 
chęci zysku. 


Pierwszy zeznaje oskarżony Jan Stępień 
który początkowo. wypiera. się winy, lecz 
w ogniu krzyżowych pytań załamuje się i 
przyznaje, że otruł żonę arszenikiem i na 
mówił Wiktorię Fryziel do otrucia jej mę 
ża w tym celu, aby później ją poślubić, Na 
stępnie oskarżony zćznaje, że truciznę ku 
pił za 12 zł. od Polezajewa. 


Z kolei zeznaje Fryzielowa, która przy 
znaje się do otrucia męża z namowy Stępie 
nia. Fryzielowa twierdzi, że truciznę otrzy 
mała od Polezajewa. Masia Gurgul i Pole 
zajew do winy się nie przyznają, 

Następnie rozpoczęli składanie zeznań 
świadkowie, których wezwano na rozpra- 
wę 16-tu. 

Sąd skazał Stępnia na dożywotne więzie 
nie, Fryzielową na 15 łat i Poleżajewa na 
8 lat, 


ruzygtanrkE 
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T-wo HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE „ARBON?” 
SPÓŁKA AKCYJNA 


WARSZAWA, Marszałkowska 1. 
Rozkład komunik 


Tel.: Biuro 8-53-80, garaże8-56-82 


acji autobusowej 


na lini PIOTRKÓW -WARSZAWA 


przez Wolbórz, Tome szć w Maz, Rewę Maz., Mszczcnów i Nadarzyn 


16.50 
17.16 || 


9.05 12.10 
10.11 12.36 
11.00 13.30 18.00 
11.56 14.25 18.55 

WARSZAWĄ 
700 900 17,00 
7.34 934 17.34 

Mszczonów 8,12 10.12 18,12 

Rawa Maz. 8,57 10.57 18.57 

ROZKŁAD KOMUNIKACJ 
Fietrków - Wolbórz - Zomaszów 
Piotrków Tryb. 14,00 24.00 


Piotrków Tryb. 
Wolbórz 
Tomaszów Maz. 
Rawa Maz. 


Warszawa 
Nadarzyn 


12.40 15.10 
15.46 


16.15 


19.40 
20.16 
20.45 


Mszczonów 
Nadarzyn 13.16 
Warszawa IR. 13.45 
PIOTRKÓW 
Tomaszów Maz. 10.00 
Wolbórz 10.26 12.26 
PiotrkówTryb.ji. 10.50 12.50 
AUTOBUSOWEJ na linii: 
Tomaszów - Wolbórz - piotrków 
Tomaszów Maz, 8.00 15.20 


20.00 
20.26 
20.50 


12,00 


Wolbórz 1426 22.06 
Tomaszów Maz. Mł. 1450 22.30 


Za redaktora i wydawnietwo: Piotr Ža redaktora i wydawnictwo: Piotr Śliwiński. ŢȚŢȚŢ7Ţ7——— 


Wolbórz 8.26 15.46 
Piotrków pda IM. 8.50 16.10 


STOISKO O WYSTAWOWE! 
PAVILON DE LA SANTE 24B 


29 A d PENTES 
reczenie żyiakó 

Choroby skórne | weneryj 

Dr. med. FAJMI 


przyjmuje od 12—2 i od 5—7, 
Płotrków.u! Piłsudzkiego 67, [I 


STARSZY FELCZER 


A LEWKOWI 


Piotrków, SŁOWACKIEGO 
Wykonywa Ochre nne szczę 

przeciw esple it dylteryf, 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w 
felczerstu a wchodzące, 

Posiada stale Świeże pijawki wę 


POJAWIŁY SI NAŚLADOW= 
JUCTWA BEZ aR] 'OSCIOWE. 
ABY Z` Sz JAMÓMITY, 
PRAWDZIWY PROSLEK JAPOŃSKI, 
ZA SAŁ 
K e e 

ZABIJA E9545” 
OWADY? T SA 


dziców na ślizgawkę. Mróz był ti 
godnia Wicuś poszedł bez pozwol 

cy i chłopiec okropnie zmarzł. KE 
cił do domu, ojciec mu powiedzią 

— Marsz do łóżka! A jak się 
jesz, to ci skórę wygarbuję za Ñ 
szeństwo l... 

Wicusia pakują do łóżka, Wagi 
ga go okrywać, poprawia mu ko 
ły czas siedzi przy nim. f 

— Spójrz — odzywa się ojciec 
do żony. — Czy to nie jest wz 
aJk Wacuś troszczy się o bra 

W tej chwili przybiega Wacuś 
czy: 

— Tatusiu! Już można! On 
nie się rozgrzał... ! 

SPRYCIARZ. 

— Janku co będziesz robił, gd 
niesz ? 

— Wyruszę w podróż do biegun 
nego, a tymczasem daj mi wuju œ 
ci groszy, 

— A to na co ? 

— Kupię sobie porcję lodów, 
przekonać, czy znoszę dobrze mró 


„A Pański, Bpa 


